- |< 
Upłacone ryczałtowwo. 
Hr 1. M 


_Braków, dnić 6 stycznia 1824 r. 


LTSEJ „| TA 
a "4; 
< Rok GŁ ` 

Pr ) 
wyp f 
! z” LF 
< 
T- ED 
AP. 4 
AREI 


Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego. 
Naczelny organ Palskiego Stronnictwa Ludowego. 


Kosztuje: 
w Polsce kwartalnie 600.000 mk., 
za granicą 1,000.000 mk. 
W Ameryce 2 doł. Nr poj. 10 cent. 
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dwa prądy:, jeden socjalistyczno-bołsze- 
wicki, który pp. Kwapiński, Thugatt, Dąbski i ich 
zwoleanicy pragną skierować i rozszerzyć na wieś, zaś 
drugi ludowóo-qarodowy, którego najgłębszy nurt 
twoizy P. S. L. z Witosem na czele. 

Stosunki wojną wywołane sprzyjały pierwszemu 
prądowi: Zanik poczucia prawa, prywatnej własności, 
antorytatn wszelkiego, tradycji, obyczajności w połącze- 
niu Z cierpieniami, jakia wojna zadała warstwom pracu- 
jącym na wsi i w mieście, sprawiły, że rządy w Polsce 
niepodległej przypadły socjalis tom, aczkolwiek ci stano- 
wili znikomą garstką społeczeństwa, a co ważniejsze, 
socjalizm nigdzie dotąd państwa nie zbudował. Rząd 
Moraczewskieżo, na wskróś gsocjalistyczuy, pozostał 
wierny programowi socjulistycznemu. Zamiast bu- 
dować państwo siłami społeczeństwa, przy- 
stąpiono do wykonania haseł i postulatów 
partji socjalistycznej kosztem państwa 
i „reszty* obywateli. Ośmiogodzinny dzień pracy, 
przymusowe nbezpieczegie w czasie choroby i od wy- 
padków, wolność strajków, oto dowody, jak rząd Mora- 
czewskiezo nie wzniósł się, nie wyrósł ponad partje; 
mając być rządem Rzeczypospolitej Polskiej, stał się 
ekspezyturą P. P. S 

Na rządzie tym okazało się, co warte w praktyce 
tak skwapliwie i uporczywie przez różnych Putków 
i Sanojców głuszone hasło: „Niech żyje rząd chłop- 
sko-robotniczy*. Aczkolwiek na wojnie najwięcej 
przelało się krw. wi chłopskiej, aczkolwiek wciąż płynęły 
i płyną ludu gorzkie łzy — gdy nadszedł ów dzień ze- 
płaty, gdy sędziami stali sią socjaliści, rząd ich 
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Wychodzi co niedzielę, 


Józef Rączkowski. 


W łonie społeczeństwa polskiego Ścierają e 


Cena numeru: 


50.009 micp. 


Oglłosaonia. 130.000 mp. za wiersz 
milimetrowy. (Cena obowiązuje 
od ogłoszenia w uagłówka. 


naczelny: 


nietylko nic wie dał chłopom, przeciwnie, trzeba 
było dużego wysiłku P. S. L, ażeby nwolajć wieś od 
dobrodziejstw socjalistycznych, jak ubezpieczenie w Ka. 
sach chorych, ubezpieczenie od wypadków i t. 8. 

Zdrowy odruch społeczeństwa zmusił wprawdzie 
rząd Moraczewskiego do ustąpienia, jednakże maszyna 
państwowa, raz pchnięta na fałszywe tory. dotąd nie 
weszła na właściwą drogę. Wprawdzie następne rządy 
świadome były szkodliwości spuścizny rządu Moraczew- 
skiege dla państwa, jednakże partia socjalistyczna czne 
wała i czuwa nad swemi „zdobyczami“, a majęc na 28a- 
wołanie strajki kolejowe, fabryczne, speejaime i gene 
ralne zagrażała i zagraża każdemu rządowi, który chciałoy 
przystosować życie społeczeństwa do nowoczesnych po- 
trzeb i konieczności państwowych. 

Partja socjalistyczna zapomniała o przestrodze 
Mickiewicza, że „szczęścia w domu nie znajdzie, jeśli 
go nie będzie w Ojczyźnie”, a zapomnienie to zomściło 
się na klasie robotniczej, która mimo zwy- 
cięstwa programu socjalistycznego, cierpi 
coraz większe braki, coraz większy niedo 
statek, coraz skrajnieiszą nędzę. 

W świątecznym numerze „Naprzadu* (Nr 296) 
zrozumiał nareszcie przyczynę zła Marjan Porczak i wy- 
jaśnia ową czytelhikom w ten sposób: „Państwo, jakę 
organizacja, ubożeje. Urządzenia jego podupadają, lub 
ulegają likwidacji (oszczędności). W tych warunkach 
wszelkie zdobycze społeczne klasy roboiniczej stają sią 
iluzoryczne, gdyż podstawa bytu jest. zachwiana i stale 
się obniża, państwu zaś brak środków na ochroną spo- 
kem, i podniesienie oświaty“. 


eT. Heast z tego słusznego spostrzeżenia w y- 
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ciągnąć jedynie wniosek, że należy pań-|myśłność dla chłoja polskiego, roboinika polskiego, dla 


stwo wzbogacić przez 
i wzmożoną całego społeczeństwa, socja- 
łiści widzą lekarstwo w zniszczeniu wsi. 

Ich projekty ustaw, wniesicne do Seimu, zaka- 
zujące bezwarunkowo wywozu do Ł fistopada 
1924 r. wszelkich produktów rulnych, ustanawiając: 
teny maksymalne i kontyngenty — rzy do 
wolności wywozu wyrobów przemysłowych, godzą w rol 
mictwo, tę jedyną gałęź produkcje, co o własnych siłaci 
dźwignęła się z upadku wojeanego i coraz bujaiej rez 
kwita. 

Seocjaliści, wyczerpawszy swój program, zbankru 
tewawszy życiowo, a chcąc utrzymać się na powierzch 
tycia, muszą iść. Ba większą demagogją, obietnice i wy 
myślamie burżuazji, a ża w tym kierunku mistrzami są 
bułszewicy, przeto socjaliści, chcąc nie chcąc, muszą iść 
w ogsaku bolszewickim, jak znowu Wyzwolenie 
iDąbskikrecząuwoegonkusocjalistycznym. 

Dość wspomnieć, że poseł Puniatowski imieniem 
klaba Wyzwolenia oświadczył się powyższym projektem 
socjaNgtów, zakasującym wywozu, a w Sejmie oba kluby 
zgodnie wystepają i głosują. 

Różaiea między socjalistami a Wyzwoleniem na 
tem polega, ża pierwsi działają w centrach fabrycznych, 
wśród robotników, Wyzwolenie zaś wśród chłopów, nadto 
sacjauićści maża o wiele więcej kaltury umysłowej, pod- 
czug gdy Wyzwelenia posługuje się najdzikszą demago 
gja. àeiisam i krzykiem, do żadnej pracy psństwowe 
siarkę Tu sikać- trzeba przyczyny, dlaczego do 
tądksię nie rozleciało, lecz trzyma się kupy i dlaczego 
Dą:sti, a watataio Bryl odłupali się odąP. S. L. i łączą 
mię z Wyzwałeniom, 

Polskie Strennictwo Ludowe, jak na wstępie zau 
ważyjem, tworzy najgłębszy prąd w ludowo-narodowej 
tai. Klub PS L. prowadzi robotę na wskroś 
państwową wychodzącz tego słusznego za 
leżenia, żetylko wówczas gdy państwo ię 
wzmocni, skrzepi, stosunki w Polsce go- 
zRpodarcze, walutowe i wszelkie inne ure 
gulnją wedłag zasad rozsądka, siuszności 
isprawiedliwości, ludowi poprawi się cię: 
tka jego dola. 

Gdyby Witea nprawiał „hezia“ i „hau hau" — 
politykę, bęłby popniarsy, chwalłeny. ale so z tege 
państwo i crop ma? Ponieważ atgli Witos jest 
prawiziwymobowaowniczym Rzeczypospoli 
tej nie zaś demagoziem, dłatega ci wszyscy, ce 
przyszii do stronnictwa robić interesa osobiste, ka- 
rierę — odpadają. Odpadają rówaież ci wszyscy, któ- 
izy niezdolni są do roboty lndowej I państwowej, be 
brak im jażte przygotowania i zrezamienia. jnato ochety 
i sił, albo lecą na łatwy poklask,: uznanie, o mandat 

*<zły drżą. 

P. 8. L. te odpadki nie przerażają. Są to bowiem 
sache gałęzie na bujnym drzewie ruchu ludowego. Ga- 
lexe zmarmieją, a drzewa zostanie, wypuści nowe pędy, 
gee i kanary. Tylko trochę pracy, cierpliwości 
i czamu. 

Wówczaz gdy w tej walca dwóch prądów, dwóch 
fa! zwycięży fala ludowo-aaredowa, nastanie dla Polski 
Pauw; re z 


pracę wytrwałą|całego społeczeństwa p ski:go. 


Jan Brodacki, poseł. 


Rozważania na czasię. 


Stosunki pulityczne i gospodarcze, w jakich zna- 
lazta się Polska w ostatrich Czasach, zaniepokoiły całe 
społeczeństwo. Każdy członek społeczeństwa ma prawo 
dokładnie znać waranki, w jakich żyje, by mógł z Ko- 
rzyścią pracować dla siebie, rodziny, a wreszcie dla 
aalistwa Niepewność życia gospodarczego | odcina swo- 
wde myśłenia i działania, co masi odbijać się fatalnie 
aa ególnym bilansie puństwa, 

Ciągle załamajemy ręce i biadamy, że jest źle, 
Gotowi jesteśmy obwiniać każdego o to, że um jest 
przyczyną tego złezo. A tymczasem nie mamy otwagi 
spoglądnąć prawdzie w oczy, aby wyznać, iż wszyscy 
jesteśmy sprawcami tej smutnej doli. Kzu- 
camy odważnie kamieniem putępienia na drogiego, 
a zapominamy o tem, czy może ten ogólny jad 
nienawiści Polaka do Polaka nie jest wie 
nowajcą? Zamało w życiu naszem miłości 
współnej i wyrozumienia braterskiego 
i dlatego zbieramy owoce własuezo, bezkrytycznego 
zaślepienia nienawistnego. W tem właśnie tkwi przy- 
czyna naszych nieszezężć narodvwych. 

Jednam z ost-tnich takich nieszczęść jest roze 
bicie większości polskiej w Sejmie. 

Jakaż była przyczyna rozbicia tej większości? 
Czy może różnica programów i haseł? Nie, absolutnia 
nie! Wygórowana ambicja poszczególnych jednostek, 
które postawiły swoje „ja“ ponad ugruBtowanie bsta 
państwa. Brak szczerego i prawdziwego pat:jotyzmu 
stał się, niestety, przyczyną nierozważnego kroku sace 
sjonistów z Klubu „Piasta“. Z wielką goryczą w sercu 
„isze o tem w liścia „De Braci ładowców* czeigodny 
wicemarszałak Senatu, Jakób Bo;ko, mąż prawy i szla: 
chetay co był przy narodzinach rucha ludowego. 

Z nadzwyczajną tradnością doszedł nareszcie na 
wiosBę 1923 r, układ między ósemką a „Piastem“. — 
Chociaż dość znaczne różnice były w poglądach na 
darawy społeczne między temi stroanictwami, te jednak 
miłość Ojczyzny nakazała im wzajemne 
ustępstwa, bo czas naglił do ratowania państwa 

Zaraz od pierwszej chwili powstania gabinetu 
Witosa rzuciła się lewica wraz z maiejszościami naro 
dowemi z całą zjadliwością na ten rząd, aby go obalić 
Byś to czas uader cieżki, Ustawiczna walka aa iorenia 
parlamentarnym podsycała prasę lewicową i społeczeń: 
stwo, co stwarzało forment, nia bardzo pożądany dla 
przeprowadzenia programn rządu Witosa. Wskutek tych 
ustawtczpych a'aków, akcja nzdrawiająca szia mniej 
raźno. A może i niejedno szybciejby przeprowadził rząd 
Witosa, gdyby nie to, że w Klaebie „Piasta“ 
istniał ferment, który co chwila wybuchai rakie 
tami — aż dnia (4 grudnia 1922 r deszło do wystą- 
pienia z Klubu 14 posłów. co spowadewało dymiaję gabi- 
netu Witosa 

Czy wolno było dozosywać resiamu? 

Sytuacja polityczna w nassom saństwie jest bar, 


wielkiego urodzain na szczeście i po-ldzu zaognioną,, Otoczeni niearzyjacifłmi a zewnątrz 
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POWYŻ 330 SZTUK DZWONŚW. 


wa wadze od 10 da 500 kg z metału przedwojen- 


nego, pierwszej jakości, posiada stale na składzie 
4,500.000 mkp. Budzik 5,000,300 mkp. Skrzypce 


ODLEWNIA D Z w 9 NÓW ne sm yozkiem „gPO000 0600000 mip, Harmonije wieś: 
B RAC | F E L 6 ŁY NS R TG KH 30.000.000 mikp. Djameńty do PEAN 4,000.000. mepi 


od 1,500.000 do 3,080.000 mkp. Maszynki de włosów 4,000.000 
w Kałaszu i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63 (Zasanie). mkp. Mandoliny od 7,000.000—10,008.000 mkp. 


Cennik ilustrowany 50.000 mkp. 738 24 0 


Jedyny najtańszy dom handlowy 


A IGNACY CYPRES 
Kraków, ul. Szewska-L. 13/P, 


poleca: niklowy system Roskopf na kamienie 


Również przyjmuje firma stare, 
pękuięte dzwony do przelania. 1254 5 5 | RARARAAAARRARRANARAARAAAARAAAARAAARAAAA 
Po stndjach lekarskich na klinikach krakowskich o] 
i wiedeńskich, jakoteż po kilkułetnież praktyce szpitalnej, Gkazja! 
siedliłe ię i ord ję w Wieliczec, uł. Jeznuic A ME e. 
a = w "dm gnuis ho DA agar b sek e . Z powodu objęcia innego key a sprzedamąę 
durjnsz państwowego szpitala św. Łazarza w Krakowie. majątek 160-morgowy, ziemia pszenna l klasy, w tem okołoł 
1257 45 10 morgów łąk słodkich, dwukośnych z głębokim pokladem: 
torfu, wspaniałe body, GL a a 
p soli Ika maszynerja nadkompletns, własny wodociąg, duży; 
Nie trzeba się wstydzić. lecz ratować! Jeżeli | "72 | Ro ak 
komu się zrobiła gula w pachwinie lub na podbrzuszu PT Z A ORO CA dny 14 Em Ep 
i może już opadło w dół, to się uratuje i będzie bezpiecz- |>" BWM, zac jo uz” BOLĘ ei JEpT Z amze ia E [i 
nym życia i zdrowia, jeżeli sobie sprowadzi bandaż prze- | 7% p. że” doicielą  iladdc W RSE | 
puklinowy od L. Polaczek w Samborze, Przy zamó- | PProSt do właściciela. E ranciszek Gnot, właściciet mari 
wieniu należy podać miarę nitką wokoło bioder i opisać, |JĄ'KU Kłódka, poczta dł Grudziądzem, Pomorze. 
e której strony i jak wielkie. Cena za bandaż 2 miljony F 
marek polskich. 1259 3 10 
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SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINJA 


SCANDINAVIAN AMERICAN LINE 


Centrala na Polskę: WARSZAWA, SENATORSKA 32. ` 
ODDZIAŁY: 4 
KRAKÓW, UL. RADZIWIŁŁOWSKA 35. LWOW, UL. GRÓDECKA 54. È 


Najbardziej przez Polaków amerykańskich lubiana linja 


RORUNIRAT., 


W ustawieznej dbałości o interes naszej Szan. Klienteli i aby ustrzec P. T. emigrantów od nie- 
potrzebnego przyjazdu do Warszawy, zawiadamiamy, co następuje: 

1) Konsulat amerykański z dniem 24 wrześuia b. r. przerwał na jakiś czas wydawanie wiz z po- 
wodu wyczerpania tak zwaaej kwoty, czyli ilości emigrantów Polaków, ktorsy w roku 1923 mogli wyjechać 
do Stanów Zjedneczonych. © rozpoczęciu na nowo wydawania wiz zawiadomiiny naszych pasażerów 
listownie i przez gazety. 

2) Gbecnie wizy otrzymywać mogą mastępujące kategerje emigrantów: 

aj) recmmgruzeć, kiórry przybyli do Polski z Ameryki najpóźniej w sierpniu 1323 r. 
1 zamierzał by teraz de Aczeryżi wracać. Meemigranci ci moga rabierać ze Sobą do i | 
Ameryki feny I dateci do lat 16, choćby te migdy Jeszcze w Ameryce nic były; 

b) żomy I dzieci do lat 18 pelnych etywatel! amerykańskich; 

c) oschy, udające sie de Ameryki w sprawach kandłowych imh zawodowych. . 
Osoby, malażące do pawyźszych kategoryj, winny matychmanst zgłosić słę do nas ze x 
wszystktem:ł dekumemiami, cciem otrzymamia bilższych iuformacyj. x 

3) Reemigranci, którzy przyjęchali do Pelski przed sierpniem 1923 r., wszystko jedno, przed wojną 
czy po wojnie, o ile już nie mają wiz amerykańskich, wyjeżdżać ebecnie nie mogą, jednak — jeżeli 
chcą de Ameryki wracać — powinni nadesłać nam już obecnie wszystkie dokumenty, stwierdzające pobyt 
ich w Ameryc', gdyż zapewne przy rozpoczęciu wydawania nowych wiz oni będą mieli pierwszeństwo. 

4) Emigranci, którym konsul zwrócił niezałatwione podania o wizy, powinni nas o tem natych- 
miast zawiadomić. | 

5) Emigranci, którzy posiadają numerki, czyli karty wstępu do konsulatu amerykańskiego, nie i 
mają po co przyjeżdżać ebecnie do Warszawy, jednak powinni nas zawiadomić, na jaki dzień numerek otrzy mali. 


SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINJA | 
KRAKÓW, UL. RADZIWILLOWSKA L. 35 z] 


Uprasza się o zwracanie uwagi na dokładny nasz adres. 1312 10 


TRZA si 


Z naszeł przez z wialkosolską izbę z uznanej 


hodowli świii rasy Yorkshir (Jarxkszyr) 


mamy słale do oddania 


prosieta i warchiaki tou waza kiermozów. 


Oglądać można każdego czasu. — O zamówienia uprasza: 1295 26 
4 Dem. Grudzielec. p. Bronów EM 
6 GZAEŃ CON T zw - LE "ak mrs YE) nA. PE Aii hu: - - Hy 


Koncesjonowana przez Ministerstwo Oświaty 


Szkoła kroja i i szycia 
—|„Józefina<, ui Gługa i 


rozpoczyna 7 stycznia nowe knrsa kroju damskiego, obej- 
isy uny Th RZE mująee rysowanie form, modelowanie, następnie naukę szycia. 
9 9 Wpisy od godz. 3—6 wieczór. 
joczał 2 Ba Mkutniakockaiaknać 


„Sprzedaje się rozparcelowane dwa folwarki: Ba- 

kupuję w surowym stanie, 130112 |snyi 4 sieja kij o i20 km od pow. miasta Słonim, woj. 
Bać nowogrodzkiego, w pięknej miejscowości. Powierzchnia 
EWS © 70U ha ziemi żytniej, bez budynków, działkami od 4 da 
20 ha. Lag na miejscu. Sprzedaż na dogodnych warunkach, 


J, Grünberg, Kezeg, GOdZKA 3, W eni. |reżóond=nśi: wino ul Wileńska Sm, a feti Pu 
mn owo Bodo OOOO Kam 


Br JAN GAIK 


wiynuje od "8—9 i 3—5 w chorobach nerwowyéh 3 Koj 
„yk 'Kraków, plac Marjacki 7. 


stowskiego, inż. B. Błażejewicz. 


POSPIESZNE i PASAŻERSKIE 
O*RĘTY CO 2 TYGODNIE , 


OSOBNE SPECJALNE POCIĄG! 
WPROST DO PORTU 
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KARTY OKRĘTOWE SPRZE- b 
DAJE I UBZIELA BE¿PŁATNIE 


CAŁE KS£ŻTA PODRÓŻY j 
4 WSZELKICH INFORMACYJ 


3-CIĄ KLASĄ DOLARÓW 73 


UE. KRÓŁEWSKA 39 COSULICH LINE T 


: Ludowe. Tsao GEEN Gópowiezesy ey Józef Sy nat "4 
_Literackiei w.. Krakowie. ulica Jagiellońska K, 10, pod' zarząjgm Ía K, mómkion, 


